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C Z  W  A U T E K .

R Q &  i 8 a 6 . Oj M
N O W O Ś C I  W A H S Z A W S K W .

• O n lada i  w  Kościele M c tropcdm dnym , od- 
b y te m * W « b >  cz w ar te  wielkie z.d

tw o  po snoczyw ai^cym  w BUUIJ iv. ° 
n a r  s z ę. Po odśpiew anych W il iach ,  celehro- 
ł . f w i l k ą M . M  S: JYV. JX . C ie ch an ow sk i
B iskup  Chełm ski,  S ena to r  K ró les tw a  w e d l ig  
ob rzą d k u  G r e c k o - U n j a c h e g o  , otoczony s ą 
K apitu ła  i lic z nem Duchowtenstwem  tego ę o- 
b r z ą d k u ,  p r z y b y łe m  ne ten  obehod dc r to h ty  

I z « « y ł  K o n d u k t  żałobny p rz e d  Katafalkiem. 
W czasie  całego n a b o ż e ń s t w  a w ykony w* 
śp ie w y  ce rk iew ne.  Kościoł b y .  napełn iany  
vie w szys tk ich  miejscach Osobann ^ z e l b e g o  
stanu, i  W czora j  w  ty m ż e  Kościele odbyło | 
się p iąte żałobne nabożeństwo. C e k W a ł  U  . , 
JX . K ró l i k i ewicz  Kanonik i  S n rro :  M e tro p o h t .  
K e k w je m  M o z a r t a  b y ło  c z w a r ty  r a z  w y k o -

V  bK .T vI .  Xi.rze O r ą n j i  opuścił W  ar  s za  ■ 
we  w i  acsiąc do D r ux e l l i .  ,

Oeputacja do rozpoznawania i  p rzyznaw ania  
T y t u ł ó w  h o n o r o w y c h  z G rona S *n a ' u 7 - J l
b rana ,  za szczególne uv upoważnieniem J
p r z e z  D e k r e t  z daty 2o M aia  r :  z: w  W  a r -  
s zowie  w ydany ,  iako po zapadłym  uiz t u  mi 
nie p rek l i izv jn v m  działaiąea, p rz y z n a ła  p r a w o  
do T \ t r i u  d r a b i e g o  w ra z  z Potom stwem , b e - 
La s t j a n ow i  B a d a n u  Szam belanow i J e g o
Cesarsko K rólew skiej Mości. B ie l iń sk i
d ,  9 K w ie tn ia  1826. ( podpisano) B i e l i n k i
P rezyc lu ią cy  S . W .  S e k n b e n a t u N iem ce w ic z .

W S P O M N I E N I A .

Z a tw ie rd ze n ie  t r a k t a ­
t u  h a n d lo w eg o  z JJa-
n ją  1.585.

W v b ó r  dz.lel d ram m atycznycli  a ( #
t - e b u e r o  wolne naśladowanie z n .emwckiego 
^ S t a n i s ł a w a  H r  - .Plotera,  Z
U  i sprzedaie się w  Ks.ęgarn.acn G u c . s b c  
i B r J L m y , to m  L z b 9 .  Następ u . ą c e d z i d . ; d r ^  W 
.„atyczne zaw ar te  są w  ty m  to.nw - y a z a m  |
■Irani tkliw ych: N t e n a w M  l» d* ' ^ J  &

mcilji ch a ra k te ro w y c h .  ' - m  00-,;,inego fj
/  M i a s t e c z k o  N i e m i e c k i e .  i r 0 'j / . P ,  A » _  f.1
r y s u  życia i wyliczenia dzieł w sz i s tk  _ 

i u s t a  Ł i z e h J g o , na początku  tom u umiesz- f. 
czonegó, napisał t łum acz k r  y tyczne uw ag i  i.a 

i każdą p rze z  s i e b i e  spolszczoną sz tuką  tą ,  *
we, przy  końcu one] umieścił. b z c z . p D  za

1 p o c h w a ł y  t łumaczowi, za pod,etą p r a c ę *  z o-  |
U ™  i a w w w j  « i « y « j  i y “  . f } °  |

S roW‘ - !
P o k o l . 1  " i  w »  m s j . l H *  1 l o o a m « -

niach na przeszkodzie stawaiacą truonosc, to 
iest= poiednał wierność należną o rąg m a  owi
z p r z ^ o W n i e m s p o ^ b u d s z y k u  w y i ™ ^

własne i w duchu iczyka , na k o y  ^  ^  

t y f | S l a  1  »8Z b  -  W t u t e j -

- j nr ..rcrir^'y^
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s y m Kościele Ro l le g j a ty ,  odbyło się w dniu
k'c/.nrajszvrn po wiekopomnej pamięci Najia- 

suiejszym C es.rzu  A L E X A N D R Z E  I .  K ró ­
lu  Polskim ż .lobae  nabożeństwo, na k tó re  ze­
braw szy  się U rzędnicy nur jscow i, Uczniowie
Szkoły W ydziałow ej, Uczniowie Ju sty tu tu  Na­
uczycieli, i oraz wszelkiego stanu mieszkańcy, 
zasyłali wszyscy najgorętsza modły do Z a s t ę ­
pó w  Pana. W idok smutnego obrzędu, ro z ­
rzew niał wszystkich, a pamięć D obrodziejstw  
N a j ł a s A a w s  z e g  o M  o n a r c K y ,  czyniła 
tern tkliw sze uczucia żalu, iaki i tu W sercu 
każdego P ol aka  na zawsze zostanie.

Oby wateb* <\boiej płci obwodu i miasta P r z a ­
snysza,  iak W ładze i U rzędy  miejscowe chcąc

w tem mieście Sejmik Szlachecki Powiatu San'  
domierskiego  pod przew odnictw em  JW g ° 
Piotra Ciechowskiego , Sędziego Pokora Ptu. 
Sandom ierskiego,' k tó ry  nieobecnego M arszał­
ka J W . Stanisław a Karskiego  zastąpił, p rz y ­
braw szy na Ass*sorów W  W . Ignacego Zie­
lińskiego  Dziedzica dó b r Cię łycy  i Teodora 
Jasieńskiego  Dziedzica dó b r Bidziń ; zaś -na 
S ekretarza Ludw ika Pr 'ierzbickiego D zie­
dzica W i e l o  góry  ; na k tó ry m < Członkami 
'Rady W oiew ódzkiej W W . Ludw ik W i e r z -  
hicki S ekretarz  Sejmikowy i Adam Jńxa t \ o - 
narski  Dziedzic dó b r Malin Kościelnych  o- 

! b ran i zostali. —  z Łęczycy,  w  D . 6 b . m. od-

dopełnić te j wdzięczności, do iaki.* j dpb rod ziej- 
.twa v\iekotiomnegu A L E X A N D R A  M iesz-

Ł lo się W tern m ieście zgrom adzen ie gm inne 0-
k ręg u  Łęczyckiego , pod przewodnictwem

VVieRoj
8} kańców ziemi Polskie j  zniewałaią, zebraw szy 
M  się w dniu 4  b. tn. na żałobne nabożeństwo 
f i  v/ Kościele Parafjalnym  Przasnyszkiai ®» ł)u - 
p  zę M ONARCHY odbywam/, zliczniezgrom a- 
P  ,1 zunem na ten św iatły obrzęd Duchoty ieńs- 
fel :. ,vem, na czele k tórego J«V.  JX- Dłu g o łę c -  
| |  ki Opat i Prezes R ady W tw a Płockiego  ce- 

t.-brował, zanosili modły do Przedwiecznego 
aby A L E X A N D R A  Dobroczyńcę Polaków 
wiecznym pokoiem w ynadgrodził.

z Młir jarnpola.— w  D niu 4 b:m: oobył się 
Sejmik Powiatu Ma rjampolsk icgo  pod lssk.ą 
J W . Jana Florjanowicza  M arszałka. Po za- 
o-ai miu prze® W . Kozubskiego  Kom: Obwo: 

;! jVV. M arszałek-w  czułej przem owie p rze  *<*- 
w ił ważność obrad i pow ołał na Assesoró J V\ . 

P  Piotra Miku liczą filar, z.iłka zgromadzeń groin- 
. ch. i W .S tef: W o j s b u n a  Dziedzica ł i re t -  

kotnpia  i T y rrniąn,  a na Sekretarza Vs . iiie -  
** roni: Dsicssuka  Relenta. O brani zostali R ad- 

cami . v oiew: J W . Marszałe k  Se jmikui  J vV. 
|  Józ: Fi ulwiec Poseł Pow: Mar jampolsk iego .  

z San dom ie rz a . —  D nia 4 n- m. odbył się

M arszałka J W . K arola He ss ,  na, ktorem  W* 
Antoni Łazarsk i  O byw atel miasta Łęczycy] 
Radcą W oiew ódzkim  obrany został.

Jeżeli dobrodziejstwa zasługuią na wdzięcz­
ność' publiczną, to  zapewne D oktor dobroczyń­
ca, najw iększy pdział tej wdzięczności rniec 
winien. Pozbawiony sił, kiedy p o tru d n em d o  
w yrażenia bólu g łow y nastąpiło zapalenie 
muzo u i zgniła p rzy  tern gorączka, w  tenczas 
bliskim iuż byłem  grobu. Lecz nie opuściła

staranna troskliwość W . Brawackiego
S z tab s-L ek a rza  Bataljonu S ap e ró w , kłów
dzielnością swoiej sztuki zw yciężył p rzeszko-g  
dy i na nowo yerócił mi życie. D zięki cig 
składam Szanowny M ężu! bogdaj one w y ró - f  
w nały  uczuciom moim, k tó re  ty ty lko sam Do-fe 
bioczyńco mój poiąć możesz; a kiedy-mim# i < |  
cię stan tw ó j do tego upoważnia, innej n*gro-g 
dy  przyiąe nie chciałeś, p rz y j im  przynajm niej |  
oprócz zapew nienia ci dozgonnej wdzięczności! 
to publiczne ode tanie podziękow anie."— hic-,,  
mens A l f o n s  K r y  sz top orski  Ucz: h  ról. U nr. ć 

i S O W O Ś C I  Z A  G Ii A N  1C Z S P .  j?
O d  Granic Tureckich.

' ^ r * * r r r - $ lE ! S S S 2 g ^ ^
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Donoszą 7, Piorfii  d, ] 0 z  m. iz  po tw ie rdza
się wiadomość o n iepom yślnym  sz tu rm ie  wojska 
tureck iego  do tw ie rd z y  M issolongji' ,  iednah 
takow y nieodbył się d. 2 z :  m: (iak doniesiono) 
lecz 28  Lutego; i u/, kilka dni p r z e d  oznaczo­
nym  czasem laorabordowall l u rc y  t ę - tw ie r d z ę ,  
aż nakoniec w  spomniony m dniu  na .4 godziny 
p rżcd  wschodem słońca p rzy p u śc i l i  g łó w n y  
sz tu rm ,  k tó r y  p r z e z  oblężonych greków  
szczęśliwie został od p ar ty .  T u r c y  cofaiąc s<ę, . 
by l i  w  takim  nieładzie, iż Opuścili kilka swoich 
ba ter j i .  Po tej klęsce miał Jbrah i rn  B as za  
udać się do ~s t sp ro p o t o łn us u  p r z e z  co b y ł  
p rzy m u sz o n y  opuścić zw iązek z b rze g iem  mo- 

|  rza .  — w  N a p  o li d i  Ru in an jc i  znajduie się 
S w  pogo tow iu  wielo małych s ta tk ó w ,  k tó re  są 
I p rzeznaczone do p rzew iez ien ia  .1200 ludzi do 

M e g ro p o n tu .  Kilkudziesiąt mieszkańców w ysp  
Sarno*', S c y o  \ J p s a r y % w sp a rc i  pomocą tame- 

I czoych k u p có w ,  L u d n i . ( z n a c z n ą  l i c z b ę  małych 
I i niskich o k rę tó w  z ied n y m  żagl-m , sposobem 
% g a la ró w ,  k tó ro  nrzy-waią i i r ę c y  Tratwami - ,  na 
|  każdym z tych  s ta tk ó w  pomieścić się ty lko  mo­
ja że 50 ludzi,  niemniej są takowe przeznaczone 
$ do r a b u n k u  na m orzu .  Oddalenie się R e t z y d a  

Ba sz y  z  pod M i s s o l o n g j i , nie nastąpiło, (iak 
j§ w początku mniemano) z niesnasko w z J b r a -  

hirnerii, lecz za w spólną obudwóch umową. —
*  JSiemiec.  

Donoszą z D re z n a ,  że Je n era ł  P odsek re ta rz  
i S tanu  JrJenkwiii  p r z y b y ł  niedawno z P et cr -  

p: s b u r g a ,  dokąd b y ł  w ysłany ' z nadzw yczajną 
k  missją di* złożenia życzeń wstąpienia na T ro n ,  

w  imieniu swego M onarchy  N . Cesarzowi 
M I K O Ł A J O W I .  Liczba Posłów  zagran icz-  

j |  nych p r z y  d w o rz e  Sa sk i tn ,  pomnożoną zosta- 
•H ła szanow nym  członkiem k aw a le rem  Z e a  Be r -  
•j m u d e s Posłem H i s z p a ń s k i m . — N. K ró l  S a s k i  
K 20st.de  W  ciągiem z d ro w iu ,  okazuiąc p r z y  m a -  
I ły c h  prze iazdkach  na polowanie, nieosłabioną

ze
zen,

siłę i rzeźw ość  , -niemniej cała rodzina K ro  t ty­
ska, iako teŻ M atka  domu X inzat fcaskieh, 
X ie /n ic z k a  K u n e g u n d a . m A z c a  i a lS o ,  u z y w a -  
ia ciągłego zdrowia. —  D o n o  za o. M e u u  , 

Małżonka Xcia nas tępcy S a s k o - H d d h u r h a u .  
siostra K ró low e j t T i r t e m b e r s k i  ej j szczę-  

ś l iw iep o w iła  córkę .  -—- Od kilku  tygo  mi' ' zy 
na łożu śmiertelnem s ław ny  Astroii-unw k r ó ­
lestw ie B aw arsk iem , F r a u n h o f e r ,  a to r y  b i e ­
żnych astronom icznych badaniach, u / y  wał szko­
dliwych doświadczeń chemicznych,będących po­
wodem iż śmiertelna truc izna  ogarnę ła  całei.-go 
ciało.

Śmiałą kradzież popełniono w  MUn  w n o -  
cv z 13 na 1 4  Z. n u ,  w  domu M a r g r a b i e g o  de 
R o s z e g u d .  W e sz l i  i łodz ie ie  po^ d ra tu m e  
p rz e z  okno do iego b ib ljo tek i i w y h m  d rzw i  
od 'pokoiu gdzie ten szanow ny starzec spoczy­
w ał.  O budzony ha łase ni usiadł na ło z k u ,  g d y  

schw ytano  za ręce  i  nie dozwolono m u 
dzwonić. Złodziej siedział 2 godziny na łó ż k u  
i ci a ule z nim rozm aw iał .  M ię d zy  in n e m irz e -  
czanu pow iedzia ł także ,  że p ie rw sz ą  m ysią ie -  
a-o w spó ln ików  było* o<łubrac m u '/.ycie^ ^lecz 
/,• ich odwiódł od tego, zapewniaiąo ich: że P .  
R o & i e g u d  iest d o b ry  człowiek. U m yśli li  
więc ty lk o  zabrać  iego rze czy .  Jakoż pod­
czas te j dosyć nadzwyczajnej rozm ow y , p r z y -  
iaciefe złodzieia zabrali  wszystko  co im się 
n r /y tlaó  mogło. P rz e j r z e l i  szafy i  L io i^ a  i 
wzięli i  500 f ranków  w g o ło w izn ie  z w o r k ie m  
medalów, poczytuiąc ie za sz tuk i p ięciofranko- 
we. Zostawili k le jno ty ,  ze g a rk i  i s r e b ra  b ę ­
dące w  komodzie w  pokoiu , chociaż ie bez w ąt­
pienia widzieli.  T oale tkę  z b rz y tw a m i t  in -  
nemi rzeczami znaleziono w  ogrodzie odbitą; i 
o tw a r tą .  Najosobliwszą rzeczą  iest to iz  r .  
R o s z e g u d  p o zb y w sz y  się te) ineprzyu-m uej 

” 1 - Witać i zawołać dom ow m -w iz y ty  nie my ślał
k ó w ,  lecz usnął,  i  dop ie ro  o 6 lej rano po-

ii— m i ii  ... r~~m' i
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w ied /in ł o łrm  swolej surow icy. Policja ścigą
s ło d a p ió w ik ilk u  iiw i.r/^a.

D O N I E S I E M Y .
P on iew aż  d łużej  V  M iepi.e pod Nr 327 W *omu>P«T 

u l icy  K ' nek Nowego M ia s ta  na p rzecnv  X X .  ł i a n -  
eiszkanów , H andlu  W in n eg o  i Korzennego  dawniej  pod 
f i rm ą  Józefa B ie l iń sk ieg o  a  dziś rnoią u trzy m y w ać  p .e
liecle, dla tego,  że  handel  w spow ninny  w podle to les t
„od Nr 328 do domu własnego  od Sgo J a n a  r.b. p rze 
nosze ,  przeto zawiadom ić  o tom  Prz eśw ie tną  P ob l .cz -  

m i m  za Obowiązek, -  J a n  Ł e c U o w . k  ..
"  u - i u  11 m. i r.b. o godzin ie  4  po p o łu d n iu  na  t a ig u  |  
a iu ra n o w sk i  z w a n y m ,  sp rzedaw ane  będą 3 K onie  cągo 

zaurzogą i porządkam i s ta ienne iu i ,  do pozoetato- 
i c i  Karola  i u f f e l e t  Doktora  na leżące ,  R io  w sku tek  u 

• i n i e n i a  J W .  Prezesa T jy b u u a łu  Cywil:  W oyewo. 
M a zow ieck iego  w d 12 K w i e c i a  r. b. do N ru  1381 
w ty m  p rzed m io t ie  u d z ie lo n eg o ,— Ja n  * e l . x  V\ 1 1-

, k p. ,doisana  w łaśc ic ie lka  domu w W a rsz a w ie  p rzy  u -  
.. „ i , ynck S tarego  Miasto Nr 51, os trzega  n in ie jszym ,
, » \V IX .  P ii i trem  Oniewczy ń?kiui, a te raz  Ces-
*? ^riaszeifl i e g c  W .  Józe; K alp ińsk im  D oktorem  w .e -  
V ' ' . ‘ U  „roces ,  iuż w' S ądzie  oąjw yższej Jn s ta n c j i ,  w ■ ■; 
4 Ćm u z n an ia  szacunku  kupna  i sprzedaży domu wspom- 

n n e ro  za zupełnie  a  n aw e t  Z przew yższą  zip- 3,o83 
n ionego  za i . pl./ e to  n ik t  z ospb

! aPecich praw rzeczonego VVJX. l in iew czyńsU iego  e x  
v , \a tV  szacunku  domu ą u aes t io m s  pod pozorem 

te. -iLmlnci, o zup pinem iuż tegoż szacunku  przez 
,U dn isana  zaspokoi e ni u . „ubywać n ie w a z y l  s ię ;  gdyż 
V P k i e  z t nl  w r n ik n a ć  mogące s k u tk i ,  n ie rozw adze  
W - ^  nrz p ‘<ad by musiał .  -  J- W  y d o r  o w s k a. 
, ' V° P rz v k v i  L aodkuzer  * Berlina Koczem z fo rdek .sm  
,  1 CS J ol. kodzie pow raca ł  próżno,  osoby zyczące
3ma k. "  „ b ń ć  zechcą sie  udać na u l icę  B ie lań sk ą  

V ,  fln5 „  Hotelu  l. ipakim.
P i v  ‘k n t e k  r o k u  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  I.  J n s t a n c j ,„1 i luż-  W d, 21 Marca r.b. zapadłego,  Possesje
Nr°2358 i 2321 przy u licy  Dzie lnej  i Dzikiej  w  «  W -  

■e leżące sprzedanemj os ta te czn ie  zos taną ,  p rzez 
IRw U cju  publiczną, na A udjencji  tegoż T ry b u n a łu .  

dyn in 18 m. i r .b.  o godz in ie  10 z r ą n ą . -  A. Ł a b ę c -
k i  M ecenas ,  Kraussego Obrońca.

n  u 17 m i v.U. urzeil p o łudn iem  o godzinie  Q 
“t .mvcb odbyw ać się  będzie  Aukcja publiczna 

Ł ^ W S I Ó « l e i  w dziedzińcu  w W ozow ni  w domu 
ppdNFijSjj  118 k a n a p y ,  K rzesła ,  B w i e r c a d m ,  Poście l,

B e g a r  s l o t o w y ,  Z e g a r k i ,  S t ó ł  m a c l io n io w y  o r z e e h p W f |  
S z a f e c z k a  o r z e c h o w a ,  l  ó m  U p a r ę  i  P a r a w * « .

H  m i e  1 o w  8 k i K om :
D o k t o r  K r y s i ń s k i  F i z y k  M . S .  W .  p r z e n i ó s ł  m i< a  

s z k a n ie  s w o i e  pod  N r  7 1 0  p r z y  u l i c y  L e ś n o .  c
W o z y  3 n o w e  n i e u ż y w a n e  c a ł k i e m  k u t e ,  u r z ę d u j  

w e j  r o b o t y ;  k t n b y  ż y c z y ł  k u p i ć ,  o b e j r z e ć  ie  moZ|j 
w  k a żd y m  c z a s ie  w  f a b r y c e  T e a t r u  w  M a r y w i l j u  
R z a d c v  t e j ż e  f a b r y k i .  ..

tV n o c y  z iln ia  9 na  10 K w i e t n i a  1826 r .  MafeuszoWH 
L u * i i i .  O b y w a t e l o w i  M ia s t a  S e r o c k ą  w  O b w o d z i e  P u tN  
t u s k i m  IV o ie :  P ło c k i e m  z e  s to d o ły  g w a ł t o w n y m  spój-  
s o b e m  s k r a d z io n o  p a r ę  K u n i ,  W i n  z W a s ą g i e m  i S t e k i  ] 
w a g ą  k u t ą .  O p i s ,  K oń  s k a r o - g u i a d y  l a t  5 m a i ą c f f  f 
w z r o s t u  m i e r n e g o ,  na  czu lę  g w i a z d a  m a ł ą  b ia ła ,  Klacie ( 
b la d o  g o ia d a  l a t  G m a ią ca ,  n a  [t rzodzie  n u g i  k u t e ,  w chotj - 
,,l o n t a c h  z r o g o z in y  p l e c io n y c h  i l e jc a m i  p a r c i a n e m i ń  - 
m a i a c y  w te j m i e r z e  w ia d o m o ś ć  w e z w a n y m  i e s t  o d o j  i 
n i e s i e n i e  za  s t o s o w n ą  u a d g r o d ą  B u r m i s t r z o w i  M i a s t a  ,
S o r o c k a ,  w  W a r s z a w i e  z i* U rz ę d o w i  J l u n i e y p a l  neniO/ł
'  D n ia  17 K w i e t u i a  182.1) r .  o godz: 10 z r a n ą  w W a t J  
s z a w i e  n a  T a r g u  z w y c z a j n y m  O r d y n a c k i e  z w an y m *  
w m o c  p r a w n e g o  z a i ę c i a  p rz ez  p u b l i c z n ą  - l c 5 ‘» CjT
s p r z e d a w » n e m i  b ę d ą ,  K a n t o r e k ,  w o m o d y ,  J m s t i a ,  b z  i
fy ,  Ł ó ż k o ,  O b ra z y ,  S tó ł  o p u s z c z a n y  i tp .  p rz e d m io ty !  
za  g o to w e  k u r a n t  p i e n i ą d z e .  -  O. B  a b o r  o w  i t .  J

w  D. 13 IVlaia r .b .  o g o d z in ie  3 po p o łu d n i u  odb y  w a *
s ; ę b ę d z i e  l i c y t a c j a  p u b l i c z n a ,  w y p u s z c z e n i a  w d z . e r *  
ż a w e  t r z e c h l e t n i ą  P o s e s s j ą  od  d n i a  2 1  c m i ' ca  ; |  
z a c z y n a i a c ą  s i ę  i w  ty m ż e  d n iu  21  C z e rw c a  1829 r  k o n i  
c z y ć  s i e  " w i n n ą  c zę ś c i  w e  w s i  T u r o w e j  W . . L  u r  W o j ł  
c i e c h a  B d z i e s z y ń s k i e g o  d z i e d z i c z n e j  w I o w 'c c i e  Ra •  
s k i t a  w  W  d z i w i e  M azu:  l o k o w a n e j ,  k t o i e j  i n t i n t  
r o c z n a  w y n o s i  z ip :  318  p r z e d  R e L u t e m  P»t»ł.«*nyrt 
P o w i a t u  R a w s k i e g o  w  M ie ś c i e  R a w i e  w K a n c e i l a  
o n e g n ż ,  u k t ó r e g o  t o  R e i e u t a  w a r  u ulg, L . c y t a c y j i  
w  k a ż d y m  c za s ie  p r z e j r z a n e  być  m o g ą ,  a  to  s to so w i .  , 

do p r o t o k o ł u  z a i ę c i a  n a  g r u n c i e  W s ,  T c v c w i j  W o  
w d .  11. M a r c a  r .b .  1820 r .  s p o rz ą d z o n e g o .  -  R a w a  o 
7 K w i et : 1 8 2 3 . —  F r :  D u n i n  U o ź d z i k o w s k i  a .

““ w D o n m  pod  N r  1 3 1 9  p rz y  u l i c y  N h ,w y - S w ia t ,  ie« 
K a r e t a  c z y l i  B a s z t a r d a  m a to  uży  w a n a ,  do  s p iz e d a

W^ r  W y ż e ł  ° b i a ł y ,  i e d n o  u c h o  m a i ą c y  c a l e  kas /  
t a n o w a t e ,  d r u g i e  od  p o ł o w y  n a k c a p ia , i e ,  n a g rz b .e e  
d w i e  l a t y  k a s z t a n o w a t e  i n a  p r a w e m  u d z ie  t a k a ż  l e d u  
z g i n ą ł  d n i a  8 b .  tu . k t o b y  z n a l a z ł  p r z y z w o i t ą  o d b i j  
r z e  n a g r o d ę .


